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I I I .

Szlaki i prądy żółkiewskie koleją lat trzydziestu i ośmiu.

i l o k  1 8 2 8 .
w roku 1828 uwydatniły siPi w żółkiewskimi szlaki dwóch 

prądów,  z których jeden był przemyski a drugi miał być niezawo­
dnie z Polski ,  ho już  od samych jej granic zaczął się rozrożem 
rozchodzić.  Prawem swem ramieniem dopadł do okolic,  co stanowią 
tak zwane krzyzowiska szlaków żółkiewskich;  lewem zaś rozrożem 
pędził obrzeżem obwodu żółkiewskiego wprost  na wschód,  dotyka­
jąc dorywczo te włości ,  co się więcej w granice PoUki wysuwają;  
i obydwa takie szlaki przedstawiały :

Ramieniem prawem od Polski dotknął następujące włości i z t a ­
ką jak  obok szkodą :

Lubliniec uowy (4410)
Lubliniec stary (3 46 1)  ]

Zuków ( 6 5 2 )  Dacliuów (672 6)
Gorajee (1656)  Nowe sioło ( 2 5 3 3 )  Lubaczóiv (12 83 5)

Chotylub (7 95 )
Brusoo nowe (1 0 4 7 )
Brusno stare (735) .

Ramieniem zaś lewem prosto na wschód raził  dorywczo :
Narol  stary (2821)

Kudłuhiska (1 0 6 1 )  Chlewiska (2612)

Tarnoszyn (1 46)

Szarpańcc (341)  Łuezyec  (287) .
Drugi p rąd ,  który się przebija! południową stroną żółkiewskiego 

obwodu,  był przemyski ,  tak zwany jazowski ,  który z Droliomyśla 
zabiegłszy , r a z i ł :

Przedmieście Nieutirowskie (669)  
a z tąd bieżąc obrzeżem obwodu lwowskiego,  gilzie Rokitno,  roz­
war ł się na tamtejszych wysoczyznach i poszedł 
lewcin ramieniem na Nahorce wielkie (1540)

Dzihułki (5 769 )
a prawem przez lw owskie Sieciechów , Z a pyłów uderzył  w żółkiew- 
skiem na :

Rudauce (3 6 6 0 )
Kukizów (4257)
Ceperów (2787) .

i i o k  i m
W roku 1829 wystąpiły szlaki niemal zupełnie te same, co były 

w roku poprzedzającym t . j .  1828;  zatem też i prądy musiały dzia­
łać te same,  więc że jeden pochodził od Polski ,  drugi od północ­
nej ściany przemyskiej;  z tą tylko różnicą,  że nie byłto prąd zwany 
jazowskint ,  ale sąsiedni j e m u , przezwany budomirski , bo on,  a nie 
tamten panował pod ową porę w tych stronach.

Prąd od Polski ,  który tego roku tu gości ł ,  był to ten sam co się 
podówczas obwieścił  w Przemyskiem około żurawickiej ściany,  a 
o którym tam się powiedziało,  że pewności nie by ło ,  w jakim szedł­
by kierunku;  i bardzo s łusznie,  bo kierunek jego mógł się dopiero 
tu w żółkiewskim uwydatnić,  kiedy miot jego widzimy w pewnym 
powłokn. Ale winniśmy przytein przełożyć nasz domysł,  że nie 
musiał to być sam prąd w a lu y , lecz już  rozrożem bieżący,  zupe ł­
nie na sposób jak lata poprzedzającego. Owoż ramieniem swem le­
wem . raził  obrzeżne od samej Polski osady,  i ze szkodą jak obok:  

Lubliniec nowy ( 4 0 4 1 )  Lubliniec stary (5126)  
potem w dalszym biegu te włości ,  co się więcej w granice Polski 
wysunęły :

Krzywicę ( 5 9 0 )  Korczrain (534 )  
zaś ramieniem prawem godził w kierunku prostym na wschód na te 
o sa d y :

Dacbnów (3230)
Założę (4898)  Lubaczów (12971)

Podemszczyzuę ( 6 1 7 )
Brusno stare ( 1 2 6 5 )

Werchratę  (5849)

i wysiliwszy zarzewie swe w tern miejscu, ozwał się dopiero w dwu- 
milowym dalszym ustępie,  w osadach:

Domaszów (685) Sałasze (558 )
Choronów (405)

Tehlów ( 8 4 8 )  Chlewczany ( 6 3 3 )  
z kąd się rozwarł  i zaumarł

na lewo: w Górze ( 4 3 8 )
na prawo: w Dworcach ( 3 0 0 )  i w Wolicy (331).

Rok 1*30.
Rok 1830,  mówiono w przemyskim i lwowskim obwodzie,  był 

dla gospodarza szczęśl iwy,  bo nie było gr adów ,  przynajmniej t a ­
kich,  co się klęską nazywają. Możuaby to samo i o żółkiewskim 
powtórzyć ,  bo w ogólności nie wiele było osad,  co przebolewae mu­
siały swą szkodę. Dwa bowiem tylko mioty gradów,  i lo nie wiel­
kie występowały w tym roku;
jeden w okolicach od Polski ,  w tej stronie wschodniej,  które się 
najwięcej wysuwają w j “j granice,  a to następujące i to w k ie run­
ku nieco południowo - wschodnim ;

Wasylów wielki (2 4 1 0 )  Korezuiiu ( 1 8 6 4 ) ,

Tuturkowice  ( 5 8 7 )
Starogród ( 5 1 9 )

Horodłowice (2 6 5 8 )
Ulwowek (2 5 0 6 )

Stenia ty n (  10647) 
drugi obrzeżem zakała północnego w obwodzie przemyskim; lecz
0 tych gradach zaręczyć t rudno,  by były rodzime,  bo podobnie ni­
gdy nie występowały. A raziły te osady:

Wróblaczyn ( 2 5 4 0 )
Przedmieście niemirowskie (1 06 0)

Parypsy (907 )
Szczerzec (1728) .

Kok 183 .
W  roku 1831 nie było gradów w żółkiewskim obwodzie ,  cho­

ciaż w sąsiednim przemyskim podbijały się niemal pod samą ścianę 
żółkiewską,  i właśnie takie prądy ,  które innemi lat;, t akże  i w te 
strony nasyłały gradów. Godziłoby się geologom zastanowić,  dla 
czego jeden i ten sam prąd tylko w pewnych porach je naprowa-

, dza. Z teoryi dałoby się wprawdzie jakoś to wypowiedzieć,  ale
j radzibyśmy w rzeczywistości ująć to zarzewie,  które prądy pod­

syca;  a na tern właśnie nam zbywa.

Rok 1832.
VY roku 1832 właśnie powtarza się na inny sposób ta sama oso­

bl iwość,  o której w poprzedzającym roku 1831 wspomnieliśmy, a 
to ,  Ze ten sam prąd ,  który z sąsiedztwa naciska,  nie ozw t się sku t ­
kiem swym w tern mie jscu , na które g o d z i ł , ale dopiero w d a l i , 
pomijając i przeskakując tuż przylegle osady. — Gościł  w tym r o ­
ku w obwodzie przemysk m prąd budomierski z zapędem na t ro-  
ścianiecki,  i dosyć si lny,  j ak  to widać po szkodabh . jakich naba­
wiał ;  a jednak stanąwszy w Zmijowiskach i w Wnlee Żmijewskiej,  
pominął i przeskoczył  wszystkie osady,  które dawniej zasypywał
g ra da m i , i nie ozwał się aż z potężną szkodą 

w Werchracie (1 1 6 9 9 ) ;  
gdy przeciwnie załamawszy się o tej samej porze od Zmijowisk na 
prąd trościaniecki przez Drohomyśl,  Zawadów,  Trościaoiec,  uderzył
1 raził bezpośrednio w żółkiewskiem:

Szczerzec ( 1 2 5 5 ) ,  znowu z odskokicin 
do Kuuina (1468).

Dla czego tam dorywczo ,  tu łącznie?

Rok 1833.
W  roku 1833 zachodzą gradobitne wypadki na szlaku,  który iu- 

nemi laty zostawał pod wpływem prądów nalegających z Polski albo 
gdzie się wydawały cale rodu samoistnego,  jak to się zakazywało 
pod rokiem 1824 (obacz wyże j) ;  ale iż nie znajdujemy widoczuego 
ś ladu ,  by w tym roku gościły tędy polskie prądy;  a zaś z wyka-



%ów gradobi tnych przemyskich jawnie się pofcazuje,_ że na ścianę 
południową żółkiewska silne prężyły prądy, można 5 wielką pewno­
ścią w n o s i ć , że i w rokn 1824,  tak jak wszystkie tegoroczne żół­
kiewskie wypadki gradubitrie,  występowały pod. naciskiem prądów 
p rżem ys ki ch , a mianowicie tych dwóch:  Hucisko-jaworowskiego i 
Koniusza - n iołodyckiego, tembardziej ,  gdy z opisania pod tym ro ­
kiem prądu mołodyckiego w obwodzie przemyskim, widać jak był 
potężnym,  że się mógł przełamać i przebić przez arcysilny pod ową 
p o rę ,  prąd Hucisko - jaworow ski  (Oh. N. 12. D.) Zresz tą  jes t  tu 
ten sam wypadek,  co już pod rokiem 1822-23 i (. p. się wydarzał,  
kiedy grady żółkiewskie pod naciskiem prądu mołodyckiego tym 
samym niemal bieżały szlakiem.

OwoZ prąd Koniusza - molodycki przebijając się w Grabow cu 
przez prąd Jaworowski ,  musiał ,  jak to zawsze w podobnych przy­
padkach b y w a ,  przesunąć sio w dwa prę ty ,  z ztórych jeden ten 
sam zatrzymuje kierunek,  a drugi hieży ukosem pod nachyłkiem od­
powiednim dwom siłom w punkcie przełamku zwartym.

Pierwszy z tych prętów wystąpił jawnie w prostej  od Gra­
bowca linii w Milkowie (1 428)
d r u g i , j ak  wiadomo z przemyskiego wykazu,  objawił  się w Miękiszu 
nowym i s t a rym,  a tu nic mając żadnej p r ze szkody , ścielił się p ro­
sto nowo nabytym kierunkiem w północno-wschodnią  stronę , a 
mianowicie :

na lewo raził następująco osady z taką jak  obok szkodą:  
Łowczą  (20 7)

Narol  stary (2 7 1 3 )  i Chlewiska (1903)-,  
na prawo zaś w dyrekcyi świeżo nabytej nawiedził: 

Wojtowszczyznę ( * )  Olszankę (326 )
Oziewiecierz (3877)  Potelicz (4364 )
Huta lubycka ( 2 0 6 )  Hrebenne (3 7 4 5 )

Mosty małe ( 1 7 9 7 )  Kornie (2 1 7 5 )
Machnów (6 1 7 1 )  W ierzbicę (2 3 8 3 )

Nowosiółki  kardynalskie ( 2 3 0 2 )  Nowosiółki przednia (1 0 8 6 )  
Dyniska ( 4 8 4 )

a wysilony w tern miejscu,  dopiero po niejakim ustępie ozwał  się 
w Wasylowie wielkim ( 5 4 1 )  w Budyminie ( 6 0 9 )  

w Prze wio do wie ( 8 9 0 )

w Miano wicach (1 8 4 9 )  i 
w Wojsławicach (5156)

Prąd Hucisko-jaw oroński ,  gdy stanął  na pograniczu w Jazo- 
wie starym , strzel i ł  jak wiadomo z lwowskich wykazów gradobit-  
nych (Ob. N. 12. )  p. ■zez Wiszenkę a w żółkiewskiem równocze­
śnie ogarnął  gradami następujące osady i z taką jak obok szkodą:

Szczerzec  (2074)

Hucisku (3 3 1 9 )  Prowałę  ( 7 4 5 )  Brzyszcze ( 5 2 6 )
Majdan > Fujuę ( 2 5 8 )
Polany > Skwarzawę nową ( 1 9 1 8 )

Mokrotyn (2 993)  Skwarzawę starą ( 8 7 4 )
Mierzwicę ( 1 2 2 8 )

Nadycze (11 73)  Przemiwółki  (1838. )

*) Szkodę Wojtowszczyzny ponosi Potelicz.

Rok 1834.
Gradobicia w obwodzie żółkiewskim w roku 1834 uje były 

l i czne ,  i po włoku jednostajnego nie przedstawiają,  lecz niezawodnie 
powstawały pod naciskiem prądów polskiego i budomierskiego.

W  op:saniu gradów przemyskich znajdujemy pod rokiem 1834, 
wymienione jeduo gradobicie dość silne w Cieplicach, które leży na 
szlaku Słoboda - żuraw ickim od Polski. Stojąc tam samosób , trudno 
było wymienić kierunek jego p rą d u ;  z zestawienia jednak teraz wy­
padków gradobitnych w Żółkiewskim, okazuje s i ę , że ,Cieplice ule­
gały pod naciskiem prądu polskiego,  dążącego od zachodu wprost  
na wschód,  a który jak  to już  kilkakrotnie zachodziło,  obwieszcza 
się obrzeżem północnem obwodu żółkiewskiego,  rażąc te osady, co
się bardziej  wysuwają w granice polskie. T a  tylko tu przy tym
polskim prądzie zachodzi osobliwość,  że szedł  roz rożem,  i prawem 
ramieniem nawidziwszy Cieplice, pognał w prostej  linii na wschód 
dalej środkiem obwodu żółkiewskiego , zaś że pograniczne od Polski 
włości napastował ramieniem swem lewem. Oto szczegółowo ich 
kierunek.

Gdy z Cieplic prawem swem skrzydłem wleciał w granice żó ł­
k iewskie ,  raził najprzód osadę

Dzików (1120) ,
tu wysilony, gdy w dalszym pędzie dobrał  żywiołu i s i ł ,  wystąpił
na nowo prostym na wschód kierunkiem

w Hojczu (7 9 7 7 )  
o ziąd znowu po niejakiej przerwie lec.-, bez zmiany w kierunku 

w Strzemieniu (668) .
Lewem zaś swem skrzydłem,  Llórędy się w Polsce przpbiernł nam 
niewiadomo, ile na pogranicze raził te wysunięte wioski:

Narol  Stary (2698)
Kadłnbiska (1 28 3)

->i _ Hulrze ( 9 0 8 )  odskokieiu 
w prawo do Poturzycy (164 )  

w lewo do Tuturkowic (49 1)  Wojsławic ( 4 6 3 6 )  i 
do Starogrodu  (16 92) ,  

zkąd znowu na pola Polski się przeniósł.

Rok 1835.
W roku 1835 ponawia się podobny wypadek gradobitny,  co 

był w poprzedzającym 1834,  a to ze. grady w Przemyskim nie ujęto 
pewnym szlakiem u ściany Słoboda-zurawickiej , dopiero ii.i ziemi 
żółkiewskiej uwydatniają kierunek swego prądu od Polski. Jak  tam 
wtedy, lak też i tu teraz zakrawują  obrzeżem północnem obwodu 
żółk iewskiego,  a chwilowo rozrożem ku. środkowi  obwodu. W wy­
kazach gradobitnych zuajdujemy wymienione następująco osady na 
wschód od Majdanu i Dobczy leżące w Żółkiewskim,  ale w znacz­
nych odstępach od siebie, mianowicie:

Cewków (1162)

Lubliniec uowy (6 59)

Huta lubycka ( 4 8 5 )  Dziewięcierz (3 2 5 2 )  Radruż  (2 57 7)

Tarnoszyn ( 8 6 )

Machuówek (14 54)
Worochta (1 8 2 3 )  

a ztąd rozszczepem znacznym
wprost  Byszów (1 5 2 2 )  

zaś na lewo w górę Ulwdwek ( 6 6 8 )
Dwa inne wypadki gradobitno w tym roku w Żółkiewskiem 

zdaje się że powstały pod naciskiem prądów odelwowskich
Pierwszy mógł być tylko dalszym powłokiem tych gradów,  co 

z Keczyczan do Jazowa starego Zabieg ły , a tu rozwarł szy się, ude­
rzyły.

prawym ramieniem na:  Niemirótv ( 3 3 1 )
a lewem zabiegły do:  Lipowca (1449) .

Drugi,  który obwieścił  się na pograniczu lwowskiego obwodu 
około Żółkwi,

u  Zwer lowie ( 5 3 6 )  i 
w Dzibułkach (617 )  

mógł być zaskukiem z pod Janowa w lwowskim obwodzie ,  g d / i :  
tego roku było w tym kierunku gradobicie.

Rok 1836.
W  roku 1836 gościły dwa prądy gradobi tne’, jeden od Polski,  

drugi odelwowski;  ale teu,  co od Polski ,  byl s ł aby ,  widocznie już  
dogorywał,  bo sekody wyrządał  niewielkie w tych miejscach, gdzie 
innemi czasy,  gdy stawał o pełnej s i le,  mocno się srożył.  A szedł  
rozłękieiu, granicą od Tolski ,  lecz to w wielkich odstępach,  i g ra ­
nicą obwodu przemyskiego.

Granicą od Polsk> raził j ak  zwykle osady tylko bardzo wysu­
wające się w Polskę , t. j . :

Hutę rożauiecką (68 3 )
Hnlczę ( 1 3 2 )

Sulimów (370)  
granicą zaś obw odu przemyskiego idąc rozłąkiem r a z i ł :

Miłków ( 7 1 5 )
Bachory społem ze Starosiołein ( 5 6 1 )

Suchą Wolę (261) .
Potężniejszy nierównie był prąd drugi ,  k tóry mienimy ode- 

Iwowskim,  gdyż od lwowskiej granicy sam pow sta ł ,  widać już  i 
z tego, że był stron tych rodzimy, bo 6żkody wyrządza! jak nigdy 
tu ta j ,  i że ma za sobą te domysły,  któreśmy wyżej  mówiąc o wy­
soczyznach podżółkiewskich przytoczyli .  Kierunek jego szedł roz- 
ł ę k iem,  czyli rozszczepem od południa na prawo ku wschodniej,  na 
lewo ku zachodniej północy,  a w biegu swyin te nawidzil  osady 
z taką jak  obok szkodą :
w kieruuku od południa ku wschodniej północy :
Doroszów wielki ( 1 3 9 4 )  Doroszów maiy (1 0 8 7 )  Koszelów (1 1 7 7 )  

Kulików ( 2 6 6 1 )  Nadycze ( 2 1 8 0 )  Nowesiolo (3584)  
Wierzbiany społem i Mobylany (2 0 0 1 )



Nahorce (2 0 8 8 )  Artasów (1 3 9 1 )  Zółtaóce (304)
P zibułk i ( 4 0 1 7 )  

Z ełdec  *(T3~) B ntiatycze  ( 9 4 0 9 )
Zubówmost (477)

Chochołów ( 9 5 7 )

Perespę ( 3 4 9 ) ;
w kierunku zaś ku zachodniej północy obszedłszy wysoczyzny pod- 
żó łk ie usk ie ,  zagościł :

w Kuninie (1162)  
w Magiero wie ( 5 6 1 )  i Budzie magicrowskiej (710) .

Kok 1831.
W roku 1837 wprowadził  grady żółkiewskie prąd lak zwany 

piskorowicki , klóry od ściauy rzeszowskiej przez wyżynek północ­
ny obwodu przemyskiego,  na pola żółkiewskie sin przeniósł ,  i ś rod­
kiem tego obwodu wprosi  na wschód wielkicnii odstępami przele­
c iał ,  uwydatniając się dwakroć ,  raz w pobliżu przy ścianie p r z e ­
myskiej

w Daclmowic (1 3 3 6 )  
drugi rai; po przelocie przez cały obwód,  aż nn pograniczu zło-  
czowskiego obwodu

w Wolświnie ( 2 9 1 3 )  w Jasłrzębicy ( 1 4 9 8 )  Tyszyr.y (8 03) .

Kok 1838.
W roku 1838 było w przemyskiem lalo posuszne,  gradobicia 

zatem żółkiewskie powstawać lylko mogły pod naciskiem prądów od 
Polski i prądów odelwowsl.ii  h. W rzeczy samej też uwydatniły się 
tego roku grady żółkiewskie , lylko na tych szlakach,  które zwy­
kle pod wpływem onycli prądów zostają; a mianowicie; 
obwieściły się najprzód w okolicy najmocniej wysuniętej w granice 
królestwa polskiego,  i zaścieliły następujące osady:

Hulcze ( 6 0 6 )
Horodyszczo ( 4 9 9 )

Waręż  miasto (1 1 6 4 )  Waięż  wieś (2781)
Lobów' (526)  Myszków ( ?2)

H a lo w ice  ( 1 0 7 5 )  Bnjaniee ( 9 9 7 )
Opólsko (1 6 0 2 )

Konolop.y (2163)  Sokal (1020)
Kopytów ( 4 0 5 )  i Tar taków (1784)  

w południowej zaś stronie obwodu,  pud wpływem jak się zdaje prą­
du północnego lwowskiego,  który w okolicach Wiszęnki się ze rw a ł ,  
wystąpiły grady idąc z tąd prosto na wschód w osadach:

Wierzbiany *)
Mohylany ( 5 0 9 )  Przedrzymiechy ( 7 4 8 )

Nahorce wielkie (1428) .

t )  Szkodę w Wierzbianach pono«?ą Mohylany.

Rok 1833.
W roku 1839 zapęd prądów był od zachodu na zwykłym szla­

ku prądów od Polski pojawiających się przy ściauie północnej ob­
wodu przemyskiego. Wystąpiwszy

w Cieszanowie ( 1206)
•zły z tąd rozlękiem w kierunku ku wschodowi północnemu na lewa* 
a ku wschodowi południowemu ua p raw o , -obwieszczając się przytem 
z niejaką osobliwością;  a mianowicie:
na prawo ku w s c h o d o w i  południowemu obwieściły się w trzech od­
stępach z a Cieszanów cni , ostatnim aż pod samą Żółkwią ,  j ako to :

w Bas/,ni (2 11 3)

w Budzie magierowskiej (1126)

w Soposzynie (2 2 1 8 )  i w Macoszynie (2500) ;  
na lewo ku wschodowi północnemu, zawróciły dopiero gdy w nie­
jakim odstępie od t i eszaow a nawiedziły:

Brasno nowe (539)
Brusno stare (14 46)  

pomijając /, ląd dalej wszystkie pośrednie osady wystąpiły na zawro­
cie ku północy :

w Zawiszni (681)  
w Polurzycy (282)  

a tu rozstrzępinjąc s ię ,  ugodziły górnym kierunkiem na:
Horbków ( 6 1 1 )  llkowice ( 1 3 0 )  Skomorooby (50 1)

Kopytów ( 3 8 1 4 )  Porwiatyrze (20 3)  Spasów (5072 )  
zaś kierunkiem od Po lu rzy cy :

Pożdzimierz (40 3)

Badwańce (188) .

I Rok 1840.
W roku 1840 rozlały się w żółkiewslciem gra dy ,  zacząwszy ko­

ło Lubaczowa, rozłękiem na północno-wschodnią ,  i południowo- 
wschodnią,  stronę obw odu,  a musiały niezawodnie powstać pod na­
ciskiem prądów od Polski ,  które wł i n i e  w tym roku gościły z nie­
zmierną natarczywością w obwodzie przemyskim. Opisując tamte 
grady (Oh. N. 13. Dod )  nie można była rzetelnie sp ra w dz ić , jakim 
one szły właśnie kierunkiem,  nie mając wykazów z rzeszowskiego 
obwodu ant z Polski ,  tero z dopiero po rozpatrzeniu się bkższem 
w szlakach obwodu żółkiewskiego pokazuje sio,  że ów prąd oil Po l ­
ski nie byl szczero - pó łnocny , ale biegł od zachodu z zapędem ku 
wschodowi południowemu, i że przybywszy na pola żółkiewskie roz ­
warł  się jak w roku poprzedzającym 1839 we dwa ramiona,  i po­
gnał na lewo ku wschodowi północnemu,  a ua prawo ku wsehodo- 
dowi południowemu, nawiedzając następujące osady z uietnałą dla 
ni .h s z k ó d . ;  a mianowic ie , wystąpiwszy:

w Mlodowie (466 )
Baszni j (2203)  i 

w Wólce hwrynieckiej (20 61) ,  
puścił się na prawo ustępami ku wschodowi południowemu ua :

Badruż  (4 4 8 5 )
Kmolin (3559)

l lorodzów (1875)  
a z tąd po niejakim ustępie znowu we diva rozszczepy,  uderzył 

górnym na :  Ivu!aivę (669)  Lubele (2 0 6 3 )
dolnym zaś na:  Wierzbiany ( Przcmiwólki (1839)

Mohylany|  '-ii5 Nadycze (2 3 7 3 )  »

Bemeuów (751) .
W kierunku zaś swoim od Wólki  horynieckiej ku wschodowi pół­
nocnemu , raził  bieżąc ustępami:

Horyniec (4967)
Nu w iny (1 402)

Zurnwce ( 7 6 1 2 )

Uhuów ( 2 8 4 5 )  Rzeczycę (13 20 4)
Szczepiatyu (1 7 7 5 )

Korczmio ( 2 1 8 7 )  Krzewicę ( 1 5 5 5 )
Wasylów wielki (1585)

Liski ( 8 9 2 )
Ale Chlewiska , Zurawee . B z e c z y c ę , zdaje ze odwiedzał je 

iutiy prąd od Polski bieżący obrzeżem obwodu żó łk iewskiego ,  cze­
go jednak sprawdzić uie możemy , nie mając żadnych dokumentów 
z taintąd.

Rok 1841.
W roku 1841 panowały większe niż kiedy grady w żółkiew- 

s k ie m , bo 53 osad ościeli ły,  i z małym wyjątkiem w szystkie pra ­
wie włości,  leżące w powiatach lubaczowskim i cieszanowskim do­
tknęły straszną klęską. Pędziły tuż od ściauy przemyskiego obwo­
du prosto ku wschodowi,  rozczepiając się we dwa ramiona i j ak  
zwykle,  biorąc lewem ramieniem kieruuek ku wschodowi p ó ł n o c - * 
nemu,  a prawem ku wschodowi południowemu.

Ale przy tych rozczepach zachodzi pewna osobliwość,  którą 
bliżej orzec i uzupełnić winniśmy , bo nie zawsze tak bywa,  że 
wioski ua rozłęku siedzące, są od wszelkiej przygody wolne i bezpie­
czne. To tylko prawda w wzgórkowatych okolicach. Tam gdy g r a ­
dy w zapędzie swnjm ugodzą o wysoceyzuę , której przebić nie mo­
g ą ,  przełamują się pasami ua lewo i na prawo,  przez co wuoska 
ua odwrotnej strouie zapory siedząca , pozostaje wolna i bezpieczna 
od gradobicia. Lecz ua płaszczyznach in acze j ; ho tu grady r o z ­
chodzą się,  nie dla tego, że im coś w  biegu na przekor zalega,  ale 
dla tego, ze się same przez się rozszerzają dobieraniem po drodze ży ­
wiołu ciepliczego. Lecz dla tego żo dobierają sobie cieplika ua prawo, 
cieplika na lewo,  i przez to w dalszym biegu coraz szerzej i sze­
rzej się rozścielają,  jeszcze nie ma żadnej p rzyczyny,  dla czegoby 
cetitraluy, to jes t  środkowy pęd miał zupełnie ustać,  albo natych­
miast w dwa pasy rozstrzelić.  Więc też ua płaszczyznach tak za w ­
sze bywa,  że pęd ccntraluy jeszcze dybie ,  chociaż mógł dawno już 
szlak jego rozłożyć się we dwa pasy ua lewo i na prawo. Tak  by­
ło właśnie pod tym samyin rokiem i iv przemyskiem,  gdzie gr ad y ,  
lubo się od Pełkinia i Piwody we dwa ramiena rozwar ły  , pędem 
jeduak swoim centralnym zagnały się wprost do Żurawicy.  (Ob. N. 
13. Dod. osob )  Ten sarn mamy i tu teraz w żółkiewskim przy­
padek:

«



Centralnym swym perlem gnały g r j ę y  proslo od ściany pr ze ­
myskiej na wschód i naw ie l i  iły te osady:

Miłków ( 2 5 4 9 )
Oleszyce stare (5 5 7 6 )

Dachnow (6013}
gdzie rozkładem siły swej na pasy w szerz się rozchodzące,  zna­
cznie wysilone- nads t a ły , a ozwaly się aZ w dali dopiero w ostępie 
niemal dwomilowym

w [lawie (3806)
miejscu,  które poląd nigdy gradów nie miewało,  a moie i bez tego 
nadzwyczajnego rozszczepienia i teraz tnożeby nie miało.

Lewym bokiem zaś szerząc się w pasy,  szły grady z początku 
łącznie z pędem cent ralnym, a to w (ych miejscach:

Cewków (5 3 4 6 )  Moszczaniea (1 21 0)
Dzików ( 10552)  Ułazów ( 8 2 0 8 )

Niemstów (4 5 8 8 )  Lubliniec stary (5 8 6 2 )  Lubliniec nowy (3 990 )  
Cieszanów ( 2 4 4 0 )  Żuków (220 6)  Ruda RoZaniccka (1 5 0 1 )  

a tu w równi z Dachuowcm s tanąwszy,  zaczęły się w osobny pas 
prze is taczać ,  przechodząc więcej na lewo, gdzie leżą: 
Nowes io ło( 4026)  Gorajec ( 2 2 8 3 )  Narol miasto ( 4 7 8 )  Narol wieś (1404)  
Ł ow cza  (3711)  Lipsko (1 3 2 9 )  Chlewiska (2029)  Kadłubiska (795 )  

Brusuo nowe ( 1 6 5 )  Brusno s tare ( 4 0 7 )  Bełżec (3 5 3 4 )  
Werchrata  ( 6 3 5 7 )  Lubycza królewska (89 3 )

Machaów (5744 )

Karów (4 5 5 7 )
z kąd po znacznym ustępie w dali ku wschodowi północnemu, ro z ­
szczepiwszy się znowu,  uderzyły

górą u a : Chorobrów (2 2 2 8 )  Tuturfcowice (1 328)  
dołem na : Tar laków ( 9 1 9 )  Zubków (2 2 0 6 )

Snasów (2 54 0)  Perespę (1027) .
Prawym bokiem , szerząc się w pas szły z początku przy ścia­

nie przemyskiej także łącznie z centralnym pędem w tych miejscach: 
S tare  s i o ło , Bachory (4 8 5 2 )  Wólka zapałowska ( 5 4 2 )  Zapałów ( 1 8 1 9 )  

Oleszyce miasto ( 3 3 5 4 )  Borchów ( 8 6 6 )  Sucha Wola (2845)  
gdzie odkraczając się w linii od Dacbnowa,  przetworzyły się w pas 
prawy osobny,  i ugodziły na te osady:

Opaka ( 3 8 0 )  Łukawiec (5 58 6)  Bihale ( 4 0 8 3 )
Miodów ( 1 4 9 8 )  Lisiejamy ( 7 2 1 )  Dąbrowa (66 4)  Szczutków (26 0 7 )  
Basznia ( 4 5 3 7 )  Krowica bołodowska ( 3 5 4 )  Kro wica lasowa (134 8)

Czystynie (2521) .

Rok 1848.
W  roku 1842 szły grady od ściany przemyskiej z tych samych 

miejsc co lata poprzedzającego,  tylko bynajmniej z taka gwałto­
wnością,  bu też i w Przemyskien. tego lata dorywczo się ukazały,  
tak nawet ,  ze im kierunku odgadnąć nie można było. T e r a z ,  po 
zestawieniu z szlakami źółkiewskiemi, widać,  że w tym roku po­
wtórzyły się owe częste zagony prądów od Polski albo z obwodu 
rzeszowskiego ,  które gdy wstąpią ua pola żółkiewskie rozszczepia­
ją  się we dwa ramiona,  i ,dążą ku wschodowi lewem ramieniem 
przechylone północnie,  prawem zać południowo.

Otóż w tym roku wyszedłszy od Cieplic, Dobrej i Dobczy w ob­
wodzie przemyskim,  gdzie się niezmiernie wysili ły,  wpadły prądem 
słabym na:

Brusno nowe (2 4 )
Brnsno stare ( 2 4 )  

lecz w dalszym z tąd prądzie widocznie pokrzepiane ,  uwydatniły się 
raźnie w niejakim ustępie

raz przechyłkiem ku wschodowi północnemu,

w Domaszowic (G66) 
w Ostohnżu (1 2 8 0 )  Cboronowie (1080)

Chlewczanach (1 2 1 7 )  i 
w Prusinowie ( 1 0 9 4 ) ,  

a powtóre przechyłkiem ku wschodowi południowemu lubo tylko 
znacznemi ustępami ,

w Szczercu (697)  
w Prouale  i w Hucisku (2286)  

i w Artasowie (1 5 2 4 )

Rok 1843.
W roku 1843 gościły grady w żółkiewskiem, zacząwszy od L u­

baczowa,  gdzie najpierwej powstały,  kierunkiem dwóch szlaków,  a 
t o :  północno-wschodnim,  który bieży obrzeżem Polski ,  i kierun­
kiem południowo - wschodnim, który idzie obrzeżem przemyskiego i 
lwowskiego obwodu. Był - to  miot gradów silny, idących pasem sze­
rokim , a po każdem wysileniu wzmagających się us tępami , i roz­
chodzących jak zwykle w rozroża.

Prąd ich obwieściwszy się
w Lubaczowie (9048)  

puścił lewe swe ramię w północno-wschodnią  s t ron ę ,  powłokiem
tych oaad :

Załuźe ( 3 5 0 3 )  Molka  horyniecka ( 9 6 7 )
Nowesioło ( 3 1 7 )  Horyniec (1 8 6 0 )

Łowcza  ( 3 9 1 )  Nowiny (998)
Lipsko ( 1 0 3 6 )  Wola wielka (145 0)  Werchra ta  (3 04 6)

Zurawce (3892)  Mauhnów (1 3 9 1 )
Rzeczyca ( 6 7 8 2 )  łJhnów ( 2 1 2 0 )  Karów (2 08 9)

Worochta  (1 2 4 4 )  Hulczo ( 9 1 2 )
Rusin ( 5 1 4 )  Liwcze (887)  Sulimów (2015 )

a ztąd odstrzałem w  górę d o :
Chorobrowa (2 52 1)  

na dół zaś do : Boratyna (2 641)
Wolicy komorowskięj ( 7 7 2 )  

i do Zubkowa ( 2 0 5 2 ) ,
zaś prawe sw e ramię wypuścił z Morynia i Wólki horynieckięj . i 
nawiedził to o sa d y :

Radruż (4535)
Smolin (2 422)  Wróhlaezyn ( 1 1 2 2 )

Parypsy ( 1 8 1 )  Przedmieście niemirowskie ( 4 3 1 )
Ulicko zarąbane i Ulicko Seredkiewicz ( 1 0 4 )  Szczerzec (3 69 9)  

tu się r o z w a r ł ,  przeskakując pośrednie wioski ,  ugodził wprost  na: 
Piły ( 4 5 3 )  Dobrosin i Busiady ( 5 5 6 4 )  

do Lubeli ( 4 2 0 )
w ubocz żaś przechyłkiem południowym na prawo więcej ,  wdarł  się 
przez Wiszeukę w obwodzie lwowskim do:

Majdanu )
Polan , ( 3 9 2 ) ;  Skwarzawy nowej (1890)  

z tąd znowu szlakiem obwodu lwowskiego północnym przez Grzy-  
bowice,  zapędził

do Sulitnowa (631) .
Czyli zaś te grady były rodzime żółkiewskie , nie zdaje się nam 

godobnem do pr a w d y ,  raz że nie zuachodziray, by kiedy na b ło­
niach lubaczowskich grady od siebie same się zawiązywały.., a po­
wtóre dla tego ,  że obok w przemyskiem panował wtedy prąd do­
syć silny „Wapowce  miękiszecki" , który pędem swoim wprost  go­
dząc na Lubaczów,  mógł snadnie w tem miejscu podniecić gra-  
dowisko. (D .n . )

K u p y  s o l n e  w  C t a l i c y f  i  n a  B u k o w i n i e .
W y w a r i p rzed aż so li w  paźd ziern ik u  1861 — 1860.

(Obacz Nr. 5 . 6 ,  15, 18, 21, 26 ,  32, 35 36 i 46 Dodatku osobn.)

W y w a r
W p a ź d z i e r n i k u  1861. W  p a ź d z i e r n i k u  1860.

c e t n a r ó w :
. 63,773*8/:
. 2,575®*/:-

W  Galicyi . .
Na  Bukowinio

Razem . . . 7 66,349*°/:-+- 
V październiku 1861 w Galicyi . .

„ „ „ na Bukowinie .

ce tnarów: 
61,529*' / :-ł- 
2,669®/:-ł-

64,19830/: 
w i ę c e j  2,244®6/:- 

. m n i e j  9 3 1 */:- Cet,

P r z e d a i
W  p a ź d i e r u i k u  1861.

cetnarów :
W G a l ic y i ......................66,312®®/:
Na Bukowinie , . .. 2 ,92665/:

Razem . .

W  p a ź d z i e r n i k u  1860. 
cetnarów: 
66,000'®/: 

2 ,89595/:

. . . 6 9 , 2 3 9 60/:
W  październiku 1861 w Galicyi . . . w i ę c e j  

„ „ na Bukowinie . . . w i ę c e j

68,8965/:
312«5/:
3 0 7°/: Cet.
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